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MONITOR WARSZAWSKI. 


z WARSZAWY DNIA 5 CZERWCA 1824 ROKU W SOBOTĘ 


, Zrana . . , Stopni ciepła . + 5 |Cali 27 liniy 8,4 Pólnoceno zachodni Slonce blade. 
Dnia 31 Maia Popoludniu . Stopni ciepla . 4-1! w — 75 | Północny Północno-zachodni Słońce pobiega 
Wieczorem sm. Stopni ciepla „-|- 6 żę TWA. 7% Pólnocno-zachodni Gwiażdy. 
Zrana . Stopni ciepła . + 5 |Cali a7 liniy 8,5 Zachodni 7] Chmurno. 
t Czerwca Popołudniu . Stopni ciepła . --1a s = 9,0 Północno zachodni Slońce. 
Wieczorem . Stopni ciepła . + 6 s — 11,2 Północno:zachodni Gwiazdy. 
Zrana . . . | Stopni ciępia . -+ 4 |Cali 27 liniy 11,6 | Zachodni Pólnocno-zachodni © | Slonce, 
a Popoludniu . Stopni ciepla . +13 w — 11,7 | Północny Póľnocno-zachodni Niepewno. 
Wieczorem . Stopni ciepła . + 8 28 — o,o | Północny Północno zachodni Gwiazdy. 
Zrana s . . Stopni ciepła : 4- 7 |Cali 27 liniy 11,7 | Pólnocny Północno-zachodni Słońce blade. 
3 Popołudniu . | Stopni ciepła . —-17 „ — 11,8 Północny Słońce pobiega. 
Wieczorem Stopni ciepla + 9 a8 — 05 Północny Gwiazdy. y 


OBWIESZCZENIA RZĄDOWE. 


Kommissya Woiewództwa Mazowieckiego. 

Podaie ninieyszćm do wiadomości publi- 
cznćy, iĉ folwark Pamiętna, w Ekonomii 
Skierniewice z wsiami Pamiętna i Samice 
(oraz z Propinacyą bęlzie wydzierżawiony 
czasowo na lat trzy od 1 Czerwca r. b. po- 
Czynaiąc, za summę rocznćy opłaty Zło. pol, 
4,624 gr. 1 lub wieczyście exclusive robo- 


Cizny Włościańskićy , która zawsze tylko | 


Czasowie na lat sześć w tym razie wydzier- 
Żawionąby była. 

Wszystkich przeto wykwalifikowanych pre- 
tendentów wzywa Kommissya Woiewódzka 
hinieyszóm, ażeby przysposobiwszy się w po* 
trzebną gotowiznę w dniu 18 Czerwca r: b. 
iuko terminie do czynności tóy wyznuczo- 


nym, w Biórze Sekcyi Ekonomicznćy przy 


Ulicy Przeiazd w Domu Rządowym Nro 
645 posiedzenia odbywaiącćy, stawili się, 
„gdzie o wszelkich stósunkach tego folwar- 
„ku i warunkach tak czasowćy iak wieczystćy 
dzierżawy potrzebna wiadomość udzieloną 
im będzię. ” 

w Warszawie dnia 21 Maia 1824. r. 


Radca Stanu Prezes, 
w Zasiępstwie Kożuchowski. 
Sekretarz Jeneralny. 
w zastępstwie A omierowski. 


Kommissya MWoiewódziwa Mazowieckiego. 
"Pódsie ninieyszćm do publicznćy wiado- 
Mości iż Folwark Gołębin w Ekonomii Brze- 
skióy, w Obwodzie Kujawskim położony , 
Podług Anszlagu za Summę Zlp. 4264 ro- 
<znię, Inb w miarę okoliczności i za niż- 
Sza. sunimę, iest do wydzierżawienia z wol- 
néy ręki lub przez licytacyą na lat trzy, 
Poczynając od 1. Czerwca r. b. 
$ Termin do układów o tę dzierżawę w 
ekcyj Ekonomicznćy przy ulicy Przeiazd 
Nro. 645 odbywać się maiacych, prze¿na- 
czonyny iest na dzień r4. Czerwca r. b. 

żywa więc Kommissya Wdzka Preten- 
dentów tey dzierżawy, aby opatrzywszy 
ka kę dowody kwalifikacyyne, Postanowieniem 
Kięcia Namiestnika Mróleskiego z d. 24. 
Stycznia 1818 przepisane, w terminie 1 
Biórze Powyżcy wspomnionym stawili się, 
Gdzie.0 szczegółach praz warunkach tóy dzie- 
rzawy dotyczących mogą powziąść potrze- 
bne wiadomości, 

W Warszawie dma 22. Maia 1824. r. 

Badca : Stanu Prezes, 


i w Zastęp. Kożuchówski. 
Za Sekretarza Jenera], K omierowski. 


o h š k : 
K Mllhssyq Woiewsódziwa Maz owieckiego. 


Ships do publicznćy wiadomości iż w 
"JĄ Czerwca b. r. od godziny 9 zratia 


4 zę 4 J pr > 
bDostrzezenia meteoroiogiczne w Warszawie. 
Ciepłomierz R. 


do 4tey po południu odbywać się będa Li- 
cytacye in minus, e &untrepryzę dostawy 
drzewa opałowego i rękodzielnego do Ma- 
gazynu Rządowego w Warszawie na rok 
1825. z lasów Leśnictwa Lubochnia i Po- 
tycz, w sposób następujący : 

a) Co do Browarki z lasów do Leśnictwa 
Lubochińskiego należących splawić: się 
maiącćy, przed Kommissarzem Obwo- 
du Rawskiego w iego Bórze w mie- 

ście Rawie. 
b) A co do Browarki z Leśnictwa Po- 
tyckiego dostarczyć się miawćy , przed 
Kommissarzem Obwodu ' Warszawskie- 
gó w Mieście Górze w Biórze Burmi- 
. strza mieyscowego, - 
Warunki do takowóy Entrepryzy służą- 
ee, każdego czusu w Barze Kommissyi Wo- 
iewódzkićy Wydziału Skarbowego Sekcyi 
Ekonomicznćy w Biórach Komnnssarzy Ob- 
wodu Warszawskiego i Rawskiego, na ko- 
niec w Biórach Urzędów Leśnych Potyckie- 
go i Lubochińskiego przeyrzane bydź mo- 
ga. w Warszawie,dnia 22. Maia 1822, r. 
Radca Stanu Prezes, 
w Zastęp. Kożuchowski, 
Za Sekretarza Jeneralnego K omierowski, 


Kommissya Woiewództwa Mazowieckiego. 

Podaie ninieyszćm do publiczney wiado- 
mości, Że w mieście Kowalu, w Obwodzie 
Kuiawskim, wdniu r6 Czerwca r. b. od- 
bywać się będzie minus - licytacya na En- 
trepryzę wybrukowania. wszech Uhc wtćm- 
że Mieście, do czego koszta anszlagiem 
wyrachowane Summę Złłpol : 5,365 wyno- 
szą.— Każdy zatćm chęć podięcią się ićy 
roboty maiący, po poprzednićm zaopatrze- 
niu się w Vadium iednćy czwartćy Części 
Summy anszlagowćy wyrownywalące , zechce 
się w terminie i mieyscu wyżéy ožnaczo- 
ném stawić, gdzie anszlagi i warunki Li- 
cytacyyne będzie mógł przeyrzeć. 

w Warszawie dnia 26. Maia. 1824 r. 

Radca Stanu Preżes, 
W Zastęp. Kożuchowski. 


Za Sekretarza Jeneralnego K omierowski. 
Kommissya Woiewódziwa Mazowieckiego. 


Podaie ninieyszóm do publicznćy wiadlo- 
mości, że w dniu 21 Czerwca r. b. w mie- 
ście Nieszawie, Obwodzie Kuiawskim, o0d- 
bywać się będzie Minus - Licytacya , na 
Entrepryzę wybrukowania czterech ulic i 
postawienie mostka tamże; na co koszt An- 
szlagami wyrachowany Summę Złp. 4413. 
wynosi. 

Każdy więc chęć podięcia się takowćy ro- 
bóty maiący, zaopatrzywszy się w  Vadium 


lcharakterze* Posła przy dworze 


Wiatr. Stan Nieba. 


iednćy czwartćy części Sammy Aoszlagowóy 
wyrównywąiące, zechce się w terminie i 
micyscu naznaczonóm stawić, gdzie zara= 
zem Anszlagi i Warunki przeyrzeć będzie 
mógł. 
w Warszawie dnia 26 Maia 1824. 
Radca Stanu Prezes 
w Zastępstwie K ożuchowski, 
Sekretarz Jeneralny 
w Zastępstwie HK omierowski. 


WARSZAWA. 


— Doia 2 b,m. iako w dzień Imienin 
Jego Cesarzowiczowskićy Mości W.. Xięcia 
KONSTANTEGO, odbytćm zostało uroczy- 
ste nabożeństwo 'w Kościele So, Krzyża, 
Celebrował JW. Skarzewski Biskup Lubel- 
ski w obecności J.O. Xcia Namiestnika 
Króleskiego, Senatorów , Ministrów, Rade 
ców Stanu, Władz Rządowych i licznie ze- 
branego ludu. Xiaże Namiestnik dawał 
wielki obiad, a wieczorem oświecońo miia- 
Sto. 

— JO Xiąże Namiestnik Króleski wyie- 
chał dnia 3 b, m. z Warszawy dla zwie- 
dzenia Woiewództw Mazowieckiego i Kali» 
skiego. 

— Z powodu małćy, liczby Prenumerato- 
rów ua ogłoszony Tygodmk damski pod ty- 
tułem Lilia, pismo to wcale wychodzić nie 
może, 
— W. Woyciech Bielanowski Poilsędek pó- 
wiatn  Wieluńskiego , Postanowieniem Xeta 
Namiestnika Króleskiego z «l. 23 Marca, mia- 
nowany został Adwokatem przy sądzie Ap- 
pellacyynym Królestwa. 1.4 


z PARYŻA 22 Maia. 


Dnia 15 Xiąże S. Carlos Poset Hi- 
szpański, oddał N. Panu na prywatnóy 
Audyencyi list swego Monarchy, w-któ- 
rym tenże zawiadomia J. K. Mość, iż 
uznał za rzecz stósowną, odwołać peł- 
nomoócnictwo, dane temuż Xiążęciu w 
Fran- 
cużkim.  ( Monitor.) $ 

— Jego Króleska Mość mianował Ka- 
walerem orderu S. Ludwika Pułkowni- 
ka Austryackiego Pozzo di Borgo blizkie* 
go krewnego Cesarsko-Rossyyskiego Po~ 
sła przy dworze tuteyszym. 

— Dnia 19 były pokoie u Króla, dla 
ciała dyplomatycznego, przy czem Mar- 
grabia Casa- Yrujo, Sekretarz Hiszpań- 
skiego Póselstwa (od dworu swego do 
sprawowania interessów tegoż Państwa 
umocowany, aż do przybycia nowego 


Posła, którego dwór Madrycki wysłać 
zamyśla ,) przedstawiony był Królowi i 
familii króleskićy .w charakterze sprawu- 
iącego interessa. 


— Monsieur brat króleski, Xiężna i 
Xiąże Angoulème , Xiężna Berri udali 
się dnia 5 b. m. rano o godzinie iedena- 
stéy na górę Kalwaryą, i obchodzili sta- 
cye za przewodnictwem JXiędza Forbin 
- de Janson Biskupa nominata z Nancy. 
Liczne było zgromadzenie ludu i woy- 
skowych zróżnych oddziałów  gwardyi 
króleskićy. Przy ostatnićy stącyi, wzbu- 
dziły powszechne rozczulenie okolicz- 
ności tegoczesne, to iest powrót i obě- 
eność Xięcia Angouleme, uniżenie zwy- 
cięzkićy chorągwi przed znakiem Krzyża, 
zwyciężtwo prawości nad rewolucyą , na- 
reszcie błogosławieństwa całćy Francyi 
dawane dostoyney rodzinie Burbonów, 
poświęcone nieiako Religia,  którćy za 
tłumacza sfażył Biskup z Nancy. Xią- 
Żęta otrzymali pobłogosławienie od Nay. 
Sakramentu w części iuż dokończonćy 
nowegó Kościoła, w bliskości tego krzy- 
ża oświeconego, który w czasie bieżącćy 
oktawy, widzianym iest od całego Pa» 
ryża i który przypomina krzyż goreiacy 
kopuły S. Piotra w Rzymie, w dzień 
Wielkiego Piątku. Xiążęta byli nader 
kontenci z pośpiechu robot. Zatrzyma- 
li się na chwilę w mieyscu gdzie spo- 
czywaią zwłoki dwóch wiernych sług 
monarchii, Margrabiego de Causans i 
Margrabiego de Gabriac. Błogosławień - 
stwa ludn i okrzyki: Wiech Żyie Król! 
Niech żyią Rurbonowie ! towarzyszyły im 
aż do mieysca odiazdu. 

— Dnia 13 Maia sprawdzono w S£. Ouen, 
„u Pana -Ternaux ; doświadczenie iego 
_ względem zachowania od zepsucia zboe 

Ża. Xiąże Orleans udał się tamże z swo- 
ią rodziną i wiele innych znakomitych 
osob. Doły z r. 1819 *zostały otwarte ; 
wydobyto znich zboże doskonale za. 
chowane. Doświadczenie to, które się 
„zupełnie powiodło , nie zostawia żadnéy 
wątpliwości o środku P. Ternaux. 

— Dnia dzisieyszego „ukończyły się obrady 
nad obieralnością Pana Ben Constant.— Izba 
- Dep. znaczną większością postanowiła glo- 
sować nie przez wstawanie i siadanie, iak 
ża zwyczay w podobnych przedmiotach, lecz 
-przes tayne wota: Wypadek glosowania 
był następuiący: Liczba wotniących 382, 
gałek białych za przyjęciem 214, a czar- 
nych 168. Prezyilent zatem ogłosił : że P, 
Ben Constant jest większością 46. głosów 
, uznany członkiem Jzby Deputowanych, 

(Dr. bl.) 

— Constiłutionnel głosi że pewien mie- 
szkaniec Paryża, pokładaiący wielką u- 
fność w pożyczce bhiszpańskićy, i który 
nakupił bonów zi8ai r., pisał nieda- 
wno list do ministra skarbu Króla Jmci 
Katolickiego ; treść iego iest następująca: 
Sto tysięcy Francuzów przyczyniło się do 
przywrócenia Rządu Ferdynanda VII ko- 
'sztem krwi swoićy; 100,000 Francuzów 
iest w dobrćy wierze wierzycielami Hisz 
panii.. Kró! Imć był Ferdynandem VH 
w epoce pożyczki 182; r: Ferdynand VII 
panuie także w roku 1824; czyliź byta- 
by to wdzięczność ku stutysięcom Fran- 
cuzów którzy walczyli, gdyby się zni- 
szczyło 100.000 Francuzów którzy po- 
Życzyli — Dziennik Gwiazda czyni nad 
tém następuiące uwagi: «Dobry pary. 


doświadczenia i prace poprzedniego po- 


— 228 — 
źanin nie mógłżeby wnastępuiącym spo- 
sobie wytłumaczyć tćy myśli z uszano- 


waniem do Króla Hiszpańskiego: Nay- 


przekonać o potrzebie stałości, dosyć 
będzie zastanowić się chwilę nad grun- 
tem narodowego charakteru i nad stanem 
wieku naszego. 


iaśnieyszy Panie, Francuzi podali środki 
zbuntowanym Twoim poddanym trzy- 
mania Gie w więzieniu. 


Jako Francuz całćm ser- 
cem moićm nie myślę podzielać błedu 
tyeh, którzy w swoich współziomkach 
same upatruią wady, samą doskonałość 
w cudzoziemcach. Lecz niechay nas nie 
uwodzi miłość oyczyzny. Zawsze znay” 
duie się iakowaś część prawdy w zarzu* 
tach czynionych iednemu ludowi od in- 
nych ludów. — Cóż więc O nas mzyśli 
Europa? Czyliź nas nie oskarża, czy- 
liż nas zawsze nie oskarżała o płochość? 
Ta płochość iest ważnym błędem dla 
ludu który się nad własućm dobrem na* 
radza: Lecz nie chcąc ićy zupełnie wy- 
korzenić, nie byłożby rozsądną rzeczą, 
aby naprzeciw nićy iakąś wagę położyć, 
a ponieważ stałość nie dosyć znayduie 
się w charakterze naszym, więcćy ićy 
w instytucyach umieścić. Duch wieku 
tę potrzebę tém gwałtownieyszą czyni. 
Czyliż można taić iak dalece nasze re- 
ligiyne i polityczne wstrząśnienia za- 
chwiały wszystkie zachowawcze zasady? 
Wszędzie mieysce wiary zaięla opinia; 
zaród niesforności wre w sercach, nież 
zuosnćm czyni każdy rodzay uległości, 
nawet domowćy; oświecenie więcóy roz- 
postarte wydało większą liczbę uiespo- 
koynych i burzliwych duchów. W ta- 
kim stanie rzeczy czyliż się dobrze nie 
zasłaży oyczyznie ten, co ią przeciw 
potokowi nowości silnieyszą tamą uzbroi? 
Wniesione prawo ma tę korzyść. Na- 
da rządowi czas-doyrzalego wygotowa- 
uia. proiektów, utrzymania ogółu i ciągu 
w ich wykonaniu; gdyż rządzić, iest to 
działać silnie, wyrachowawszy pierwéy 
rostropnie. "W obecnym stanie rzeczy, 
ministeryum nazbyt zaięte iest wybora= 
mi, aby staranność o ich przy gotowa- 
nie, ohowiązek i interess czuwania nad 
ich działaniem , i zabezpieczenie nad ich 
wypadkiem użytecznego wpływu, tru- 
dność utworzenia nieuchronnćy wię- 
kszości, nie zajęły całćy iego baczności 
i nie odrywały mu części czasu, którąby 
mogło poświęcić rozmaitym gałęziom ad- 
ministracyi. Przy wyborach siedmiole- 
tnich nie nabywaiąc zupełnego bezpie- 
czeństwa, które nie znayduie się ani w na- 
turze, ani w zwyczajach reprezentacyy- 
nego rządu, będzie mogło iednakowoż 
z nieiakićm zaufaniem przywodzić! do 
skutku swoie zamiary i używać cokol- 
wiek tego spoczynku, tak potrzebnego, 
nawet na naywyższych godnościach: Ko- 
rzyści siedmioletności, uważane ze stroe 
ny dobra narodu, nie mnićy są wido» 
czne. Uspokoi ona te febrę która nie- 
ustannie Francyą trawiła; uśmierzy wale 
kę namiętności i wzburzenie stronnictw 
rożciągaiące się z prowincyi, . gdzie się 
odbywały wybory, aż do stolicy. „Na- 
reszcie lzba deputowanych tęż samą z 
niey korzyść adniesie. Przekonana trwa» 
tością obowiązków swoich , oich wadze 
i godności, do ich wykonywania z więe 
kszą spokoynością 1 mądrością przystą* 
pi; pewna że do czynienia dobrego czas 
będzie miała, postanówienia swoi Z 
większą doyrzałością wyda, mowy bę- 
dą umiarkowańsze, z mównicy gwałto- 
wność ustąpi, siedm lat przerwy uspos 
koi wiele niechęci, wiele rodzin zbliży 
do siebie, a Religiią pocieszy ten po” 


luni Francuzi 
przybiegli Ci na pomoc. Czyli W. K. 
Mość niestałbyś się ziewdzięcznym, gdy - 
byś nieokazał tćóyże samćy przychylna: 
ści dla stróżów więzienia, co i dla Swych 
oswobodzicieli? (J. d. Fr.) 

— Qurika, mały romans przez Xiężnę 
Duras napisany, wielkie sprawił wraże- 
nie; lecz utworzone z niego Drama 
w trzech aktach, tak dalece smutnego 
na teatrze Odeon, iż go 
nawet do końca nie odegrano. 

— W Madrycie były Minister Reiencyi 
Urgelskićy, Gisperć , zakończył życie pa- 
raliżem ruszony: 

— Listy z Port: au-prince do 25 Marca 
dochodząc: , pisane przez znakomitego 
urzędnika tamteyszego kraiu, naymniey - 
szćy nie czynią wzmianki, o rozgłoszo- 
nćy przez Gazety Angielskie wieści, 
iakoby w skutek odkrytego na St. Do- 
mingo spisku, czterech hersztów rozs 
strzelanych bydź miało. 


doznało losu 


— Dziennik Aristarch wyszły dnia 18 
b. m. został wstrzymany na rekwizycyą 
króleskiego Prokuratora. 
— Pi Lamórechts zmarły deputowany 
zapisał 2000 fr, iako nagrodę do uzna- 
nia Instytutu zostawioną , za dzieło nay- 
lepsze za dwa lata wyyśdź maiące, o 
wolności wyznań religiynych. Minister 
Spraw Wewnętrznych pisał do ieneral- 
nego dziedzica P, Outrepont, iż w sku- 
tek Postanowienia Króleskiego z d. 21 
Kwietnia, zapis ten przyjętym bydź nie 
może 
— Na posiedzeniu Izby Parów dnia 7 
Maia, gdy roztrząsano proiekt o sie- 
dmioletnićm odnowieniu” Izby Deputo- 
wanych, Biskup Hermopolitański miat 
następującą mowę za proiektem: | 
«Ciało społeczne, tak iak wszystkie 
ciała organiczne, żeby żyło i odradza= 
to się, potrzebuie razem stałości i ru- 
chu. W rzeczy samćy stałością zasad, 
iustytucyy 1 praw, teraźnieyszość z prze- 
szłością się łączy; pokolenie odziedzicza 


kolenia , zachowują się podauia, ustala- 
ią się nazwyczaienia; naród właściwą 
sobie fizyognomią, cechę odrębną i na- 
rodową przybiera. Lecz równie ruchem 
i przydatnemi zmianami naród się roz- 
wiia, wydoskonala, posłuszny iest na- 
tehnieniom czasu, aby tém łatwićy stał 
się iego panem; zapewnia przęż to swo- 
ię bytność 4 ustala swoię przyszłość. 
Bez stałości zwoluiałyby węzły społe- 
czne i rozprzęgłyby się nakouiec; bez 
ruchu nastąpiłaby słabość , odrętwiałość, 
i omdlenie śmiertelnie. Nie potrzebuią 
państwa ani niewzruszoności grobów, 
ani miotania burzy. Zródło życia znay- 
duie się dła nich między temi dwoma 
ostatecznościami, a zdrowie i dzielność 
towarzyskiego ciała wynika zruchu i 
stałości w roztropnym połączonych sto- 
sunku. Mianowicie ostatui z tych ży- 
wiołów iest potrzebny Francyi, i pochle- 
biam sobie że go zuaydzie w wniesionym 
proiekcie siedmioletniego oduowienia, 
zachowując zarazem wszystek ruch dla 
iéy pomyślności potrzebny. Aby się 


i 
| 


- wrót do chót słodkich i spokoynych z| Artykule wyraźnie oświadcza Že /zba — Kommissya ustanowiona w Nanies 


"tćy duchem zgodnych, Dla czegoby sie- 
dmnioletność odeymowała ciału politycz- 
nemu ruch i życie? Czyliź dla utrzy- 
mania tego, ruchu nie ma niepodległo - 
ści mównicy, wolności druku, czynno- 
ści przemysłu, użytecznych prac literac- 
kich, i naukowych towarzystw? 
Odnowieniu siedmioletniemu uczynio- 
no dwa zarzuty które zbić potrzeba. 
W pierwszym przypusżczalą, że zręczne 
i despotyczne Ministeryum , mogłoby 
przez sposoby uwodzenia, które w iego 
macy zostaią, opanować Izbę wyborczą 
i użyć ićy za narzędzie uciemięże- 
nia ludu. Odpowiadam naprzod, że 
zupełna doskonałość nie może bydź in- 
stytucyy ludzkich udziałem, że i w nay 
lepszych znayduią się niedogodności; 
„lecz pytam się czy to iest dobry spo- 
sób rozumowania, rzeczywistość przy- 
puszczeniami zbiiać? Na każdy sposób 
odnowienia podobuież powstawać mo- 
zna. Jeden obawia się służebnictwa lz- 
by siedmioletnićy, drugi obawiać się bę- 
dzie przedsiewzięć. W każdćy rzeczy 
skłonić się potrzeba na stronę, która 
przy naywiększych ` korzyściach nay- 
mniéy niedogodności przedstawia, a 
takim iest wniesiony środek. Czyż mo- 
żna mniemać istotnie, aby w lzbie z 
wyboru narodu francuzkiego panowała 
sama słabość i zepsucie ? Mieymy lepsze 
wyobrażenie o honorze i odwadze ludu, 
który się nią zawsze odznaczał. . Nie 
dosyć byłoby na uiarzmieniu ‘Izby wy- 
borczćy, potrzeba aby Ministrowie, dła 
dopięcia swoich zamiarów, uiarzmili także 
lzbę dziedziczną. Góżby począł prawo- 
dawca gdyby go podobne przypuszcze: 
nia załrzymywały ? To które toztrząsam, 
iuż wniesione było do Parlamentu An- 
gielskiego w 1734, a iednakże siedmio- 
letność iego utrzymaną została. — Dru- 
gi zarzut równie iest ważny.  Wysta- 
wiaią wniesiony proiekt iako- zgwałce- 
nie Konstytucyi, obawialą się aby z nie- 
go nie wyniknął upadek naszego poli- 
tycznego systematu. Zgadzam się na to 
że proponowane prawo uwłacza Kon- 
stylucyi, to iest iedremu z ićy artyku- 
łów, który ze względu iego natury 1 
celu organicznóćm nazwać można. Lecz 
deźli w tak wysokim stopniu iest uży: 
tecznym, ieźli przyięty będzie regular- 
nym sposobem i przez właściwą wł4. 
dzę, dla czegóż go obawiać się mamy ? 
Zaiste daleką iest takowa modyfikacya 
od zupełnego zniszczenia karty konsty- 
tucyynćy, W tym punkcie odwołuię się 
do światłego rapportu Kkommissyi, do 
mowy poprzednika moiego. Przydam 
tylko, Że w jakimkolwiek bądź rządzie, 
uznać trzeba naywyższą: powagę którćy 


wszystko ustąpić powinno. Jest to.ko- 
nieczny. warunek utrzymania społe - 


czeństw; gdzież umieścimy tę powagę ie- 
żeli nie w połączeniu trzech władz% Je- 
denz szlachetnych Parów utrzymywał, 
że Monarcha, podzielaiąc z Izbumi wła- 
dzę stanowienia praw zwyczaynych, so- 
bie zachował nioc Konstytucyyną i że 
Przez to Izby nie są zdolne uaradzać się 
nad żmianą w prawie konstytucyynćm. 
Przeciw tćy teoryi, szanownćy bez wąt- 
pienia, gdyż” tak wysokie daie wyobra- 
“enie © powadze Króleskićy, stawię sło- 
wa sameyże' konstytucyi, która w z4ty m 


Parów iest istolną częścią prawodawczey 
władzy, Jakimże sposobem po tak wy- 
raźućm, tak ogólnćm oświadczeniu, wła- 
dzę prawodawczą leb ograniczano by do 
praw -cywilnych ? Go więcćy, gdy Król 
używając naywyższey władzy odziedz- 
czonćy po swoich przodkach, i w ca- 
tey zupełności rozwiiaiąc moc prawo- 


dawczą w nim się znayduiącą, nadał 


nam Konstytucyą, czyliż pierwey wyso- 
kich myśli swoich nie poddał pod rø- 
zwagę ludzi mądrych, i wybranych z 
pierwszych ciał narodu? Cóż czyni te- 
raz ieźh nie to co w tenczas uczynił, 
z większą tylko okazałością i porząd- 
kiem ? Czyliż mu ząprzeczą prawa uczy- 
mienia tego dla wydoskonalenia swego 
dzieła co dla iego utworzenia uczynił ? 
i czyliż w środku przez niego użytym 
upatrywać będę uymę iego konstytu 
cyynćy władzy. Obawiaią się, iak mó- 
wią, że ieźli się konstytucyą wzruszy 
w iednym punkcie, wzruszy się wkrótce 
we wszystkich“ innych; lecz ieźli 
z mądrą powolnością i dla utwięrdzenia 
podstawy budowli nastąpi, iakież wtym 
iest niebezpieczeństwo ? Gdy dla zdzia- 
łania tóy zmiany, trzech władz zbiegu 
potrzeba, czyliż powinniśmy obawiać 
się aby nastąpiła bez rozwagi, a ieźli 1 
dalćy przeciw nayrozumnieyszemiu pro» 
iektowi stawiać będą niepewne obawy 
przyszłości, usunę ie tą zasadą z pra- 


to 


wa rzymskiego że prawa utworzone są 
na zwyczayne przypadki nie zaś na te, 
które przestępuią naturalny rzecz) po- 
rządek. 

Kulkokrotnie w rozprawach przypo- 
minano przysięgę na konstytucyą. Nie- 
szczęście bez wątpienia ludowi, który- 
by nayświętsze i naystraszuieysze zarę- 
czenie umów ludzkich, lekce ważył; lecz 


nie powiększaymy nazbyt powinności 
Czegóż dopomina się cd nas 
przysięga na konstytucyą? Żeby ićy u. 
rządzeń nie wzruszać nieprawą drogą, 


naszy ch. 


gwałtownością i przemocą. Tecz czyliź 
nam zabronić mogła, czyliż raczćy nie 
uświęciła, wolnością wynurzania zdań 
naszych, prawo wskazywania błędów i 
prawną drogą przykładania się do ićy 
wydoskonalenia? Same tylko prawa Bo- 
skie są niewzruszone; wszystko co od 
ludzi pochodzi, znikome iest iak ludzie, 
Szezęśliwe te zmiany, które doświad- 
czenięm przywiedzione, maią na celu 
same ulepszenia lub utwierdzenie insty- 
tucyy; szczęśliwe ludy, u których te 
zmiany pełnią się porządnie, bez wstrzą- 
śnienia, bez ciosów niebezpiecznych w 
tenczas nawet gdy są zbawienne. W pro- 
iekcie wniesionym widzę iednę z tych 
zmian pożądanych. W moich oczach 
będzie ona kotwicą ocalenia. W tenczas 
narod nasz iaśnieć będzie w pokoiu, 
iak był iaśniał w woynie; a Francya, 
ićy 50 milionów. mieszkańców, wyzna- 
iących chrześciańską wiarę , iednym mó. 
wiących językiem, żyiących. pod ieduym 
Niebem i iednymże prawom uległych , 


będzie naypięknieyszćm towarzystw em | 


wolnych 1 oświeconych ludzi , iakie kie- 
dykolwiek istniało. — Jestem za przy- 
ięciem proiektu.« 

— Wyrachowano Że od wieku XI. 
Francya była z Anglią przez 266 lat 
w woynie. która 26 milionów ludzi ży- 
ela. pozbawiła. > 


oznaymia, że w Légé wzniesiony będzie 


obelisk granitowy 80 stóp wysoki z krzy- 
żćm, w lilie przybranym na szczycie, 


poswięcony Charettowi i Waudeyczykom 


którzy pod iego dowództwem polegli: 


Wszyscy starzy Żołnierze tego bohate- 


ra, żądali, aby obok tego obelisku odba- 


dowano dawną Kaplicę  Nayświętszćy 
PANNY Litościwćy, aby, iak mowią, w 
nićy mogli się modlić za swego wodza 
i ziomków ci, którzy pod nim walcząc. 
polegli. 

— Król JMC oznaczył. iakie klassy 


orderów mogą nosić różni iego podda- 


ni podług ich stopni woyskowych lub 
cywilnych; stosownie do” tego postano- 
wieniem z 16 Kwietnia r. b. rozkazał, 


że Żaden woyskowy do stopnia putko- 


wnika włącznie, ani żaden urzędmk w 


stopniu odpowiednim tymże stopniom 


woyskowym, nie może nosić wielkićy 
wstęgi ani gwiazdy, gdyż ta ozdoba wy- 


łącznie iest przeznaczona dla Jenerałów 


i urzędników na równie wysokim 
stopniu zostaiących, (Dr. bł.) 
z MADRYTU 14 Maia. 
Gażeta Nadworna zawiera Cyrkularż 
Naywyższćy rady woienućy, względem 
zaciągu 36 (zapewne 36000 ) lydzi sta» 


łego woyska. Żułnierze 6 lat tylko stu- 


Żyć maią, zamiast ośmiu, iak wyroki 
z d. 5. i i9. Kwietnia oznaczały. W 
tymże Cyrkularzu iest wzmianka, że 
przeszło 100,000 woyska regularnego i 
milicyy konstytucyynych do 
swoich wróciło. 
— D. 1a Jenerał Digeon przybył tu i 
objął dowództwo nad woyskiem nao- 
sadzie w Hiszpanii będącóm. Wczoray 
był na obiedzie u Jen. Quesada Guber- 
natora Madrytu. l 
—Redakcya Dziennika Sporów odebrala list 
następujący: Któż może niektórym dzien- 
nikom Francuzkim udzielać tak dobrych 
wiadomości o Hiszpanii ? Czytamy w nich 
nieustannie opisy zamieszań i wydarzeń, 
szczęściem znayduiących się w tych tylko 
dziennikach, Dwie kompanie z korpusu ba- 
rona Erołes w Katalonii okazały nieiakie 
nieukontentowanie , lecz rozbroione zosta 
ly przez same woyska Hiszpańskie i spos. 
koynie odesłane do domów. Jeden tylko 
taki wypadek zderzył się w całóy Hiszpa- 
nii, i przyznać potrzeba, że po rewolucyi 
iak powszechney i tak nagle zakończonćy, 
nie ma się na co Żalić. à 
Jeńcy którzy powróciwszy do Hiszpanii 
mieli kray zbuntować albo też paśdź ofiarą 
wściekłości gminu, nie wzbudzili Żadnego 
poruszenia , żadney niedoznali zniewagi. 
W stolicy'i na prowincyach naywiększą 
cieszymy się spokoynością, a to iest nay= 
lepszym ićy dowodem, że podatki zacżyna- 
ia wpływać do skarbu. Mamy bliską na- 
dzieię pożłyczkiz pomyślne wiadomości z 
osad powiększaią nasz kredyt i dowodzą Że 
mieć możemy ieszcze z Ameryki niezmier- 
ne zasilki. Rząd ciagle zaymuie się u- 
rządzeniem.woyska i administracyi: woyska 
nayściśleyszą i. naychwalebnieyszą 
karność zachowują, Poruszenie zaszłe w 
Lizbonie: ten tylko miało skutek, Że bło- 
gosławimy spokoyność naszą, Król pod- 
pisał amnestyą i umieszczona będzie w u- 
rzędowóy Gazecie— Oto iest- Mci Redak- 
torze prawdziwy stan Hiszpanii, niedowie< 
rzay tym korrespondencyom, które sa dzie- 
łem  występnych nadziei  rewolucyoni- 
stów i zawiedzionćy ambicyi kilku ludzi 
niechętnych, 


domów 


wasze 


— Gwardye korpusu hiszpańskiego rozpo* 
czna dnia 1. Czerwca slużbę przy Ferdy- 
nandzie VII; dówodzi niemi Xiąże Infan- 
tado. 


z LIZBONY 4 Maia. 

Dziennik Cwiazda donosi w krótko- 
ści z Lizbony pod d. r. Maia o wypad- 
kach tam zaszłych, dodaiąc, Że Jego 
Królewska Mość, w towarzystwie Xię- 
Żniczek córek swoich Dona Isabela i 
Dona Maria udał się po południu dnia 
;. Maia do Kościoła N. Panny a lud 
zewsząd tłumnie zbieraiący się, okrzy- 
kami swoiemi okazywał przy wiazanie do 

j Monarchy tudzież radość, widząc Króla 
swego wraz zcałą rodziną 1 Narodem, 
wolnych iuż i bezpiecznych od knowa- 

, nych taiemnie zamachów przez nieubła- 
ganych tronu i ołtarza uieprzyiacioł. 

Prócz tego zawiera następuiący wyrok 
Króleski z d. 3. t. m. 

„ Infant D. Miguel nasz syn nayukochań- 
sży i naczelny Wódz woyska naszego , ma- 
iac podeyrzenie iĉ w taieninych klubach 
knuie się okropny spisek przeciwko niemu, 
moićy kochanćy malżonce i przeciwko na- 
szey Króleskićy osobie , widział się przy- 
muszonym wziąść się do oręża w tak nie- 
bezpiecznćy ostateczności , która mu niedo- 
awalała odebrać od nas pierwćy rozkazów 
i postanowień , iakie mu byly z strony na= 
szćy potrzebne, dla żapobieżenia nieszczę- 

. ściom nie tylko nadwerę/aiacym lecz i or 
halaiącym gmach ` polityczny Monarchii po- 
wierzonćy zarządzemu i opiece nasżey od 
Boga ; że zaś w obecności naszćy króleskićy 
wyiaśnił powody, które go skłoniły do u- 
przedzenia siłą zbroyną tak niegodziwych 
zamiarów, wolą iest naszą, aliy Korregido- 
rowie i Sędziowie Kryminalni Cyrkułów 
nfiasta Lizbony, i inni Urzędnicy w Pro- 
wincyach Królestwa Portugalii i Algarwii , 
w których znaydowaliby się: aresztowani 
łbrodniarze , obwinieni o te niegodziwe i 
zgubhe przestępstwa, niezwłocznie przeciw 
nim rozpoczęli kroki sądowe, a to przez pro- 
cedure skróconą i ustną, bez oznaczonćy 
liczby świadków , badaiąc ich sadownie, a 
sprawy wyiaśnione z wydanemi. wyrukami 
nadesłali do Sadów Robaciones właściwych 
„powiatów, aby kara za przestępstwo w krótce 
vaipa, i aby niebyli nazbyt długo w 
więzieniu trzymani. Nakazuiemy ieszcze a- 
by Kanclerz pełniący obowiązki Regidora, 
wyznaczył Kommissyą złożoną z Gciu Au- 
ditórów , z których ieden będzie Referen- 
tem dla poznania całego tego przestępstwa. 
Rozkazuiemy prócz tego, aby Gubernator 
Sprawiedliwości Relacyy e Casa da Porto, ró- 
wnie postąpił w Processie swoiego Powiatu. 
Co więcóy, maiąc wzglad na pokorną proźbę 
tegoż. Infanta » naszego nayukochańszego sy- 
na, zdmesioną do nas i w naszéy przy- 

tomności, abyśmy mu przebaczyhi przekro- 
czenie władzy, przebaczamy mu to iego po- 
siępowanie z calego serca, 


sirowi Spraw Królestwa. « — 

w Pałacu Bemposta 3. Maia 1824. r. 

Przez wielką: miłość , którą Portugalczy- 
kowie tchną dla swoiego Monarchy; byli 
oni w wielkićy o Niego obawie, i użyli środ- 
ków ostrożności, lecz możemy zapewnić, 
iz wszelkie przyczyny obawy ustały, a fal- 
szywe wieści tak hóynie rozsiewane, zu- 
pełnie są bezzasadne.  (Etoule.) 

z LONDYNU 18 Maia. 


Możemy z pewnością donieść że ex- 
Cesarz Mexykański J/urbide który przez 
kilka miesięcy mieszkał w naszym kra- 
iu, wypłynął z portu Southampton 


m O w w, 


ZA 


230 — 


d. ıı b. m, do Mexyku na uzbroio- 
nym Okręcie z sztabem że tĄstu osób 
złożonym. -Twierdza że za przybyciem 
iego połączy się z nim liczne: stron- 
nictwo maiące mu dopomódz do odzy- 
skania Tronu. Odiazd iego przygoto- 
wany był w naywiększćy skrytości. To- 
warzyszami iego podróży są po większćy 
części „lexykanie. Jest między niemi 
Adjutant, który zostawał przy iego bo- 
ku we wszystkich Mexykańskich wy- 
prawach. J/urbide zabrał z sobę żonę i 
dwoie małych dzieci; sześcioro star- 
szych umieścił w kollegiiach Angielskich. 
Okręt, iak mówią, naładowawy iest bro- 
nią i potrzebami woiennemi; znayduie 
się także na nim Prassa Drukarska dla 
ogłaszania proklamacyy. Nie można od- 
gadnąć iakie go spotkaią koleie, lecz 
zdaie się, że nie przedsiebrałby takićy 
wyprawy, gdyby mie miał stanowczych 
powodów. Zdaie się więc że wypad- 
kiem opłakanym dlą nowego świata bę- 
dzie odnowienie woyny domowćy w tych 
okolicach. (Sun.) 

Dziennik Sporów dodaie uwagę, że 
śmiałym iest ten zamiar i w pomyślaćy 
porze przedsiewzięty, gdyż wiemy że po- 
wagą Kongressu Mexykańskiego zachwia- 
ty bunty żołnierzy, i że wiele okazano 
uległości naczelnikowi niechętuych, Je- 
nerałowi , byłemu szewcowi Lovato. Tam 
gdzie ex- szewc rma władzę, €x-pułko- 
wuik i ex- cesarz może śmiało dobiiać 
się o nią. Teraz ieżeli Jiturbide Berło od 
zyska, cóż z tego osiatecznie wyniknie? 
Może utoruie drogę prawemu Monarsze. 
Drogi Opatrzności są nadzwyczayne ! 

— Drugie czytanie Bilu względem 
zmielenia pszenicy, znacznego doznało 
oporu, a to z powodu zaproiektowanćy 
(w końcu iednak cofniętćy) przez Pana 
Hundley poprawy, aby toż po sześciu 
miesiącach dopiero nastąpiło. — P. F. 
Burdett, chociaż sam iest bogatym dóbr 
ziemiańskich dziedzicem, życzył prze- 
cież aby szanowny członek Izby ( Hus- 
kisson) więcćy był sobie zadał pracy 
w wyiaśnieniu rolnikom, iak dalece błę- 
dne- o swych korzyściach maią wyobra- 
Gałąź ta przemystu większćy 
uad inne wolności wymaga. Na pier- 
wszy rzut oka dziwaczaćm wydawać się 
musi, patrzeć na prawodawstwo myślą- 
ce nad sposobami ograniczaiącemi przy- 
stęp zboża. lm więcóy go wprowadzi 
się, tém więcćy rękodzieluie potrzebo- 
wać będą, a w stósunku do tćy potrze- 
by wzrastać musi i kraiowe rolnictwo, 
tak iż małe bardzó zostaną powody, dla 
których mielibyśmy zazdrosnóćm na za- 
graniczne zboże spoglądać okiem. Wolny 


żenia. 


j i nieograniczony handel zbożem, więcćy 
Polecamy wykonanie ninieyszego Mini.| nad wszelkie mne środki przyniesie ko- 


rzyści kraiowi , iuż nawet i przez to, że 
posłuży do zrzucenia więzów, wolny 
handel ciągle tamuiących. Wiele wpra- 
wdzie rozprawiaią o wolności handlu, 
ale w istocie ledwie ieden może przed- 
miot w całym iest kraiu, któryby zu- 
pełnaćy wolności w handlu doznawał. 
Nie uskarża on się wcale, że zaproie- 
ktowane środki naruszają prawa zbo- 
żowe, lecz że mie tak daleko sięguią 
'akby powinny. Spodziewa się więc, 
iż szanowny członek lzby poda pro- 
iekt więcćy obeymuiący , nic bowiem 
większćy troskliwości Rządu wzbudzić, 


a według wszelkiego podobieństwa, i 
rzeczywistszćy dla kraiu korzyści przy * 
nieść nie może. 

— Listy z Rio do 5 Marca dochodzące 
któreśmy przez Jersey odebrali, dono* 
szą, iż tam Fiągle naywiększa panuie 
spokoyność, a Rząd z zupełną postępu* 
ie pewnością. Uwięziono iednakże kil- 
ku członków klubu republikanckiego ; 
powiększćy części z Pernambuco ; po- 
wstali oni przeciw Rządowi Cesarskiemu, 
a to iedynie w zamiarze rozszerzenia 
zasad demokratycznych. Głoszono tam, 
że ci klubiści zamyślali w zapusty wznie= 
cić rozruch pomiędzy ludem, lecz rząd 
wcześnie zawiadomiony hersztów po* 
chwycił, W rzeczy samćy flotylla w 
Wstępną Środę wypłynęła do Bahia i do 
Pernambuco. 

— W Sobotę późno w wieczor przy* 
był P. Elliot z depeszami od P. .4'Court, 
poczćm rozeszła się pogloska szkodli- 
wy wpływ na wszystkie papiery Amery- 
kańskie maiącą, że Rząd Hiszpanii pod 
żadnym warunkiem nie chce przyznać 
niepodległości Południowćy Ameryki. 
— Wczoray zawinął do Portsmouth 
Króleski okręt Eagle, który dnia 7 
Marca z Rio wypłynął, przewożąc Kró- 
lestwo JJ. MM. z Owathi, w celu odwie- 
dzenia naszego. Monarchy przybywaią- 
ce. Przywiózł także depesze do Rządu 


naszego. Cztery francuzkie fregaty, trzy, 
8 y gaty 


korwety i ieden bryg były ieszcze w 
Rio. 

— Na dorocznćm posiedzeniu Towa- 
rzystwa Afrykańskiego d. 11. b. m. od- 
bytém , Pan Fowee Buxton wspomniał o 
warunkach traktatu, na mocy których 
Radama Król Madagaskaru obowiązał 
się do zniesienia handlu niewolnikami, 
Przyrzeczono mu wielki sukienny mun- 
dur, dwie szlify, kapelusz stósowany, 
parę butów galowych, bezpłatne wy- 
chowanie dla 20 iego poddanych i pan- 
talony dla 1200. 


z BRUXELLI 17 Maia. 


Izbie niźszćy Stanów Niderlandzkich ka- 
zał Monarcha udzielić traktat zawarty z Wiel- 
ką Brytania względem posiadłości Nider- 
landzkich w Indyach Zachodnich ; dano tak- 
Że niektóre wtćy mierze obiaśnienia. Z nich 
wynika, że wyiąwszy handel korzeniami, 
przyjęto bardzo wolny systemat morski; Że 
dawnemi czasy posiadłości w Bengalu wa- 
ne były dla handlu płótnami , lecz teraz 
ten rodzay przemysłu tak upadł w tamtych 
okolicach Że z Europy wyroby płócienne 
prowadzą tam na przedanie. Utrata po: 
siadłości w Bengalu dostatecznie wynagro- 
dzoną iest ńabyciem posiadłości Angielskich 
w Sumatra i umocnieniem wyłącznćy wla- 
dzy Królestwa Niderlandzkiego na tey wy- 
spie. 


s— Król Jegomość|/nabył za 40 tysię= ' 


cy Złotych holleaderskich (85,656 fran- 
kow 84 cent.) wielki obraz wystawiają” 
cy bitwę pod Waterloo pędala P. Pie- 
nemann + Amsterdamu. 

=J. K. Mość mianował Hrabiego Reede 
W. Podkomorzego , Ministrem interessów 
Zagranicznych. 

— Muiemaią tu, że Lord Byron po* 
ema swoie Don Juan przed odjazdem 
z Korfu ukończył i rękopism do Anglii 
odesłał. Napisał był do P. Goethe, iż pos 
wracając z Grecyi w Węymarże go od- 
wiedzi: i 


DODATEK 


DODATE 


K 


Do Numeru 45. MONITORA WARSZA WSKIEGO z dnia 5. Czerwca 1824. 


kupowi greckiemu Kandyi, rozkazała wsiąśdź 
na Flotte Kapudana Baszy. (Do. Aust.) 


z STAMBUŁU 10 Kwietnia. 


Kłótnie pomiędzy powstańcami w Mo- 
rei codziennie groźnieyszą przybieraią po- 
stać, Kolokotroni, Nikita , Pietro Bey i po- 
łączeni z niemi Kapitani założyli swoie sie- 
dlisko w 7rtpolizzy , i publicznie opieraią się 
nowemu Rządowi utworzonemu przez wpływ 
mieszkańców wysp. Rząd ten chce 10,600 
ludzi do powściagnienia ich wysłać, Pod- 
pisana przez Prymatów Hydr} , Spezi i Ipsa- 
ry odezwa zawiera pomiędzy innemi: „ Zmu- 
szonemi iesteśmy nakoniec przerwać mil- 
czenie. Gdy od lat 3 poświęcamy nasze 
majątki, nasze okręty i krew, dla oparcia 
się ogromnćy sile morskićy tureckićy iin- 
nych barbarzynców , zgraia rozbóyników 
zrządziła we wszystkich punktach nieład , 
kłótnie i spustoszenie, a dla nasycenia swćy 
chciwości , pogrążyła nieszczęśliwą Grecyą 
w maywiększćy nędzy. Pod ićy tyrania 
strwonione są dochody kraiu, naylepsi oby- 
watele zrażeni i lud tak dalece iest wy- 
cieńczony , iż trudno mu będzie zdobyć się 
na sposoby do odparcia zewnętrznych i nie- 
mnićy niebezpiecznych wewnętrznych swo- 
ich nieprzyiacioł. * —  Dalćy, wystawiając 
naganne postępowanie obmierzłych rządców, 
wyrażono : „ iż zaniedbali i zniszczyli wscho- 
dnią Grecyą , a zachodnią zupelnie swo- 
iemu losowi zostawili, i że NMussolungi , ta 
warownia Peloponenzu , winna iedynie swóy 
ratunek niesprawności Turków i ostróy po- 
rze roku pod czas ostatnićy zimy. 

Pewną iest rzeczą , iż większa część po- 
wsitańców i tych wszystkich, których po- 
wszechne dobro obchodzi , sprzyia pota- 
iemnie nowemu Rządowi, ale deleko wię- 
ksza siła znayduie się w ręku iego przeciw- 
ników, a pyiednanie stron obudwóch pod- 
lega nietylko wielkim trudnościom, ale 
nadto krótko będzie trwałćóm. Jak dalece 
wspólne niebezpieczeństwo połączyć ie mo- 
Że na czas nieiaki, okaże się to w następ- 
nćy kampanii. Tym czasem nic natural- 
nieyszego , iak że w takićm położeniu rze- 
czy, powstańcy niemogli przywieśdź do skut- 
ku żadnego woyskowego działania, Od u- 
kończenia przeszłorocznóy wyprawy, wy- 
jąwszy czyn plamiacy ich na zawsze na 
brzegach Jaki, niezadali Żadnóy znacznćy 
klęski Turkom; niewydarli im ani Negre- 
Pontu, ami Patras, ani Lepanto, ani 
Koron. (*) 

Wtargnienia słabych i z rabunku tylko u- 
tzymuiacych się podiazdów do Akarnanii, 
niepociągnęły żadnych za sobą skutków; bo 
chociaż, cz i to podpada watpliwości , do- 
szły pod Arta , niemogły iednak opanować 
tłamieyszćy cytadelli, a tém mnićy zagro- 
Łić Prewezie. W Kandyi znowu Turcy ma- 
ią przewagę. Ostotnie usiłowanie waleczne- 
BO ale nieszczęśliwego Tomżłasi było równie 
` nieszczęśliwe iak poprzednie, Po zaciętćy 
Potyczce odstąpić musiał warowni Sphakia 
da południu tey wyspy, która była nay- 
Ważnieyszym punktem obrony, a oprócz 
zamków Chissamo i Selino niemaią po- 
Wstańcy innego schronienia iak wysokie gó- 
Ty wewnątrz téy wyspy. Z resztą, Porta 

k iest pewna poddania się w krótce Kan- 
dyi, żę mianowanemu przez Patryarchę Bis- 
ba we cO ÓW REZ EZNZE 3 OW YOCRZIC ZEK ARALYGZ, 


— Spektator wschodni w Numerze ż dnia 
27. Marca donosi, Że płsmo iego pierwia- 
stkowo przeznaczone literackim i handło- 
wym przedmiotom , tudzież obudzeniu sma- 
ku w naukach i sztukach nadobnych w oy- 
czyznie Homera , z powstałą zaś rewolu- 
cyą Greków w dziennik polityczny zamie- 
nione, z prywatnych względów wychodzić 
przestaie. 

— Zdobycie twierdzy Koron nie udało się 
Grekom, a to z szczególnieyszego powodu. 
Ułożyli oni plan, w nocy pol przewodz- 
twem 29 Koroniotów , szturmem twierdzę 
zdobyć. Przybywszy pod mury , Kotonio- 
ci przystawili drabiny i zwolna włazić po- 
częli. Lecz w tém powstaie kłótnia mię- 
dzy Grekami ; ci co na dole zostali odey- 
muią drabiny i ĉadaia od stoiących na wa- 
łach zaliczenia 1000 piastrów , z pogrożka 
iż ich tam zostawia. Gdy Żądania zaspo- 
koić nie podobna było, cofaią się więc 
rzeczywiście. Turcy hałasem tym przebu- 
dzeni nadbiegaią ; dway Grecy dla uyścia 
ich niewoli skaczą z wału, lecz iednemu 
tylko uciec udało się. (G. Pow.) 

26 Kwietnia, 

Po długo trwaiącym południowym wia* 
trze, który zatrzymał oddział flotty wyszły 
z tuteyszego portu wraz zprzyłaczoną do 
niego znaczna liczbą przewozowych okrę= 
tów w okolicach stolicy, nastał dnia 21 
b. m, wiatr pólnocny, który nietylko temu 
oddziałowi , ale i reszcie floty pod osobi- 
stym rozkazem Kapudana Baszy pozwolił 
wyyśdź pod żagle. Ostatni oddział składai 
się z admiralskiego okrętu o 74 działach, 
z 5 fregat i korwet i 3o szalup działowych 
nowćy budowy z płaskiemi dnami., Sądzą 
powszechnie, że ta flotta krótko przy Dar- 
danellach zabawi, 

— Podług doniesień z Śmirny pod dniem 
17 Kwietnia, stronnictwa w Morei pro- 
wadziły z sobą otwarta woynę. Woyska 
senatu, wzmocnione * Hydryotami i Spezy= 
otami, obległy Napoli de Romania, bez 
nadziei iednak dopięcia swego zamiaru, 
ponieważ Pano Coiocotroni (syn) Metaxa 
a zwłaszcza znana Bobelina , która pod- 
czas rewolucyi (szczególnićy przez fałszo- 
wanie monety) wielki zrębiła maiątek, 
mieli za sobą osadę, którą dobrze opłacili. 
Colocotroni (oyciec), Pietro Bey i Karalam- 
pi opasani byli w Trtpolizza, lecz przez 
zrobioną niedawno wycieczkę zadali oblę- 
żeńcom “wielka klęskę,  Roziatrzenie było 
tak wielkie; Że Bobelina miała oświadczyć, 
że woli raczćy tę główną twierdzę Pelo- 
ponezu oddać Furkom niżeli niewdzię- 
cznym Naynowsze do- 
niesienia z Zante pod dniem 2. Kwietnia 
zawieraią co następuie: w Patras znaydu- 
ie się trzech Baszów maiących pod swoie- 
mi rozkazami około 2500 piechoty i 500 
iazdy; w zamku Morei stoi Jussuf Basza 
z 2000 ludzi, w Lepanto i zamku Rorzelii 
Islam Bey, Albańczyk, z 2006 ludzi, po- 
między któremi znayduie się 1800 Albań- 
czyków. Cztery te twierdze, nad któremi 
ma naczelne dowództwo Jussuf Basza, 0- 
są w działa i w ammunicyą na 


swoim ziomkom.— 


©) Korrespondenci dziennika $porów, Constitution- 
„ PELI inuych opanowali inż od dawna te twier- 
kr nawet podali dzień i godzinę osadzenia 
Aaa iN _przea Gieków. Godną iest rze- 
agi, iż Zaden z tych dzienników nieod- 


woluie ani ni T - 
iu doniesiew, ieprostuie fałszywych tego rodza- 


patrzone 


miesięcy. Lord Biron usiłował przed nie- 
jakim czasem Albańczyków zniechęconych 


" 
z 


jest zagodzone. 


dlugi czas, w żywność zaś naymnićy na 8 


niewypłacaniem im Żołdu nakłomć do pod- 
dania twierdzy Lepanto, obiecuiąc im wy- | wdziwie malarski. W bliskości Opactwa 
i 


płacić Żołi zaległy i oprócz tego ieszcze 
10,000 talarów , lecz nie przystali na iega 
Żądanie; tymczasem Jussuf Basza znalazł 
sposób wypłacenia im połowy zaległego 
żołdu, a za drugą osobiście zaręczył, po- 
przysięgli więc na nowo wierność i wy- 
trwanie, * 

— Koron i Modon maia 3,060 osady, 
Grecy z niewielką siłą stoią o kilka go- 
dzin drogi od tych twierdz, o których 
dobyciu w teraźnieyszych okolicznościach, 
myśleć nienależy, 

— Z Anglików przybyłych z Lordem 
Biron do Mesałongi, 22 iuż opuściło służbę 
grecką dla złego z niemi obchodzenia 'się, 
atych 16. odbywa kwarantarinę w Zante 
ı zamyśla powrócić do Anglii, dokąd nie- 
naylepszą zawiozą wiaiłomość o stanie Gre- 
cyi. Sulióci , na których 'on i Młaurocor- 
dato naywięcćy polegali, popełnili znowu 
wielkie zdrożności, i zabili niedawno w 
kłótni dwóch Anghków. 

— W Prevesa, Arta i Janina dowodzą 
Baszowie Neszyd , Omer V rione i Izmael Plas 
sica; maią 10 do 12,000 woyska, po wię- 
kszćy części samych Albańczyków. Pod 
Vrachori stoi około 2,000 powstańców pod 
Konstantynem Bozzari, którego zamysłem 
iest opanować Arię, lecz dotąd na prožno: 
Albańczykowie zdają się znowu ściśle z 
Turkami trzymać, i nie udało się wcale 
Grekom nakłonić ich do związku z po- 
wstańcami. Sulioci tylko, pokolenie nie- 
liczne , lecz w woynie i pokoiu nader gros 
éne, trzymaią ciągle z Grekami, ale ich 
przyiaźń drogo ostatnich kosztuie. 

(Dos. Aus.) 

F Południowo-niemieckie pisma dono= 
szą, iż przybyły z Hydry do Triestu listy 
pod dniem 26. Kwietnia, które maią z 
dobrego źródła pochodzić i zawierać no- 
wości podnoszące zasłonę pokrywaiacą do- 
tąd zdarzenia zaszłe w Kairze. Piszą? w 
nich: „ Właśnie przybyły listy z Alexan- 
dryi pod dniem 4. Kwietnia; donoszą iż 
sławny Ibrahim Bey towarzysz broni w 
woynach z Mamelukami zmarłego Murat 
Bey, dawny przeciwnik Wice - Króla, któż 
ry mu się poddał iako ostatni Bey Mame- 
luków i od ośmiu lat Żył w pobliskości 
Kairu, stanął wcale niespodziewanie na 
czele niechętnych, i udało mu się Cyta- 
delię Kairu, która go Panem miasta uczy= 
niła, zdradą osadzić. Łatwo przewidzieć 
iakie skutki ten krok za sobą pociągnąć 
może. Nayświeższe listy donoszą z Korfu, 
Że Grecy cokolwiek lepićy stoją w Kandyi 
i że w Morei, wyiąwszy Kolokotroniego, 
który ieszcze w Tripoliza zostaie , wszystko 


(G. Rz. P.) 


WIADOMOSCI LITE- 
RACKIE. 
ZAKON TRAPISTOW, — : 


W iednym z Dzienników paryzkich (Biała 
Chorągiew ), czytamy wyiątki o stanie opa- 
ctwa i klasztoru Trapistów , nie daleko La- 
val, we Francyi; a że szczegóły sposobu 
życia i bytu tych zakonników mnićy znane- 
w Polszce bydź moga, przeto umie- 


mi 
szczamy ie w krótkości: 

» Wyiechawszy z Laval, mówi podró- 
Żny opisuiący to Opactwo, iedzie się brze= 
giem rzeki Mayenne, płynacćy pośród dwóch 
wzgórz * skalistych czyniacych widok pra- 


położenie staie się smutnieysze, massy 
czarniawego kamienia ściskaią coraz bar- 
dzićy rzekę, tak Że sobie ledwie mieysce zro- 
bić może. Górą idzie ścieszka prowadzą: 
ca do opactwa, którego, kościół ma podo- 
do staróy wieyskićy Świątyni. 


Przybyliśmy tam przęmoczeni, Z łaski ob- 


bieństwo 


fiiego deszczu wiosennego, i móy towa- 
rzysz podróży był bardzo uradowany, ze 
w tym stanie znaydzjie, chociaż w klaszto- 
rze  trapistów , schronienie.  Zadzwoni- 
liśmy u fórty; wyszedł do nas braciszek 
podeszły, cera iego była zółto oliwkowa- 
ta: ten przyiawszy nas bardzo mile, od- 
dał nas wręce braciszka klucznika, mlo- 
dego trapisty dobróy miny, mówiącego 
wybornie, znaiącego nawet nie źle zwy- 
czaje światowe, 

Dziedziniee Klasztoru ma zupełnie po- 
stać folwarku; z iedney strony widać stay- 
nie, z drugićy leżą narzędzia rolnicze, 
które sj oczywały z powodu Że to był dzień 
Nasz przewodnik zaprowadził 
nas nayprzód do Izby gościnnćy, gdzie nam 
ofiarowano zrobić ognia na kominku abyś- 
my się mogli osuszyć. Po małóy chwili 
spoczynku, udaliśmy się do Kościoła gdyż 
iuż całe Zgromadzenie było tam zebrane. 
Zdziwieni zostaliśmy powagą tych pieśni ża- 
łobnych które nam się słyszeć dały, a raczćy 
nie były tośpiewy ale ięczenia: i możnaby 
powiedzieć o nich, że to są ludzie którzy 


Niedzielny. 


maią łzy w swym głosie. 
Trapiści noszą się w szarych wełnianych 
długich sukniach , oprócz Nowicyuszów któ- 
‘yzy Maia bialé wełniane tuniki. Jch gło- 
wa iest golona, a na brodzie noszą ma- 
łe hiszpanki, czyli bukiet z włosów krótko 
strzyżony. Co do ich fizyonomii i posta- 
wy, analeźliśmy tam calą galeryą Lesuera. 
W iednych nie ma w prawdzie i być nie 
może żadnego wyrazu wielkich charakte- 
rów, w drugich zaś twarzach postrzegać 
się daią ślady mocnych namiętności, lub 
też rysy bystrego umysłu: wszystkie te ie- 
stestwa , tyle różniące się wiekiem, tem- 
peramientem , charakterem i stanem, uszy- 
kowane były ieden za drugićm w stallach , 
w których zapewne aż do końca życia w 
tym porządku stać będą, Pomyślałem so- 
bie, 1ak daleko jestem od tego klasztorne- 
go umartwienia, ia który nie mogę znieść 
długo nawet spokoyności Życia wieyskiego, 
i któremu potrzeba aż całego poruszenia , 
wrzasku i rozrywek Babilonu (Paryża). 
Po mszy, zwiedziliśmy cały klasztór. 
Sala dosyć długa przeznaczona na refek- 
tarz. Wewnątrz tey leby znaydurą się na- 
pisy wyięte z Biblii i z Ewangelii, i iak 
się można domyślać, wszystkie  zalecaią 
wstrzemięźliwość i umartwienie; tak dale- 
ce że kiedy kto to wszystko przeczytał 
zdaie mu się zbrodnią ieść; iakoż w rze- 
czy samićy, przychodza do głowy wtenczas 
nadzwyczayne skrupuły. Zapomuiałem ie- 
szcze o iednćy ozdobie tego mieysca ; 
samém czele , refekiarza 
dwie ogromne 


na 
odmalowane sa 
trupie głowy. Na spodzie 
pierwszćy znich czyta się: może to bydź 
že to iest twóy ostatni poharm. Na spodzie 
drugiey: Arol czy pasterz...! Ta- ostatnia 
wyrocznia , przypomina piękny text mas- 
sillona— Bög tlko sam test Wielkim, 
bracia moi. = ` 

Nakrycie i serweta kaźdego zakonnika 
oznaczone są napisem danym na małćy ta- 
bliczce przywiązanćy do inieysca. Chodząc 
nå około stołu czyta się: Brat Chryzostom , 
brat M ładysław , brat Remigi, brat Gerard 
ete. Mówilem sobie , może nie iedno z tych 
Imion ukrywa'człowieka ktory był sławnym 
na Świecie. Bankiet Trapisty składa się z 
chleba razowego i z iarzyn gosowanych w 


samćy wodzie; jednakże dodaią do tego nie- | pory napoiu, Nadewszystko przechodzi 


j 
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kiedy i sól, a nawet w nicktórych porach | 


roku czasem i mleko.  Napóy zwyczayny 


jest cienkusz. Klucznik daiąc mi te szcze- 
góly , dokladał tonem śmiałym i żałosnym: 
„ Nasza reguła nie iest ścisła, nasi bracia w 
Nantes 1 w Mortagne piia tylko czystą wo- 
dę; nigdy mleko nie wchodzi do ich po- 
traw i spią na golćy podłodze, a my ma- 
my materac.'* Ten materac, 
wiedzieć ? iest to trocha słomy na palec gru- 
bćy, przeszytćy pomiędzy dwoma płótnami 
tak grubenu iak te, których na Żagle uży- 
waią. 

Napisy zdobiące każdą Celę sa ieszcze 
smutnieysze od tych które się znayduią w 
Refektarzu; tu nie ma iuż wupich głów 
iak wszędzie, ale iest śmierć sama od stóp 


trzebaż po- 


do głów, stojąca na ścianie w głowach łóżka. 
Nigdy więcćy nieuczyniła* na mnie wraże- 
nia, fak wien czas, ta figura fantastyczna. 
Jednakże śmierć, która tu ze wszystkich 
stron zdaie się grozić, dotad ieszcze nie 
wiele ciosów zadała w Opactwie. — Funda- 
cya dopiero łat dziesięć iak istnieie. Zgro- 
madzenie sklada się z około stu Zakon- 
ników, a na Cmentarzu widać naywięcćy 
dwanaście grobów. Nadzwyczayna wstrze- 
mięźliwość, praca, cichość, pokóy duszy 
byłyżby pomocnieyszemi do zdrowia niżeli 
pasze nieszczęsne zatrudnienia w zamiarze 
maiątku, lub miłość własna maiace na celu 
i nasze nareszcie uczty nayczęścićy bez ža- 
dnćy uciechy? 

Po skończonym abiedzie mlody trapista 
był tak grzeczny że nam dał krótką histo- 
ryą założenia opactwa. Fundował ten In- 
stytut nie dawnićy jak przed dziesięciu la+ 
ty bogaty ieden właściciel z Laval, który w 
nim dat się pochować: ten dom rządził się 
regula Pana de Ranc, wszystkie zań inne 
we Francyi, mianowicie Zgromadzenie tra- 
pistów w Nantes i Mortagne, zachowują 
przepisy daleko ściśleysze. Z łaski hoynych 
i częstych zapisów, Opactwo zdaie się być 
zamożoaćm; naywięcćy o tém przekonać mo- 
ga nowe przyozdobienia, dawane w ko- 
ściele, które wymagaią znacznych pieniędzy, 
Wielu trapistów hiszpańskich , wyguanych 
z klasztorów w czasie rewolucyi, znalazło 
tu przytułek aź do chwili oswobodzenia 
Ferdynanda, Wielebny Xiadz Opat iest 
z rodu Baronów Niemieckich, i dawny 5zam- 
bellan Cesarza Austryackiego: bardzo iest 
uprzeymy i zachowuie pad kapturem postać 
iako też zachowanie się człowieka zujel- 
nie dworskiego. 

Ze bylo późno, ofiarowano nam nocleg 
który z wdzięcznością przyjęliśmy. Pozosta- 
ie mi opisać moia celkę. lu każda izba 
iest pod opieką iakiego Świętego , którego 
lme wyryte znayduie się na drzwiach przy 
weyściu, Prosiłem aby mi dano spoćząc 
pod Świętym Augustynem , iako przyiacie- 
lem nauk i literatury, człowiekiem nareszcie 
który w czasie pobytu swoiego na ziemi o- 
kazał geniusz i gust niepospolity. (r dobrzy 
trapaści, ieżh się surowo obchodzą, to tyl- 
ko sami z sobą. Dali mi wyborne łózko; 
zwykle nawet podróżnych uwalniaią od o- 
adoby brzydkiey wupiey głowy, bez którey, 
odłozywszy nabok przesady, byłem bardzo 


kontent że się obeyśdź mogłem. Wszystkie 


moie sprzęty składaly się z krzęsła, stołu, 
kałemarza i naśladowania JEŁUSA CHRYSTUSA, 


iedynćy książki którą w tem Zgromadźeniu 
widziałem: Napis zdobiący ściany mojego 


mieszkania iest następuiący: Nie nadyżyway 


dni miłosierdzia Pańskiego , gdyż te się skoń- 
CZĘ 


Klasztor taki, zostawia 
mocne acz smutne wrażenie, 


długie i 
Tu chrysty- 
anizm przedstawia się w nayżałobnieyszćy 
postąwie: w głębi nączymia widzisa tylko 


imaginacya, wieczne milczenie pomiędzy 
tyla zyiacemi jstotamj. W tey głuchćy u- 
~ * „e 


stroni paruie większa cich ść we dnie niź 


w nocyg niekiedy odgłos dzwonu , niekiedy 

ton iękliwy chóru, oto iest wszysiko CO 
" e 4 + . R 

słyszeć można. Z iudnością to sobie wy- 


stawić potrafię, ażeby dusze, iedne z dru- 


giemi żyiąc pospołu, mogły być przez ca- 
te Życie tak iak gdyby murem przegrodzo- 
ne. 
kie 
znayduię że dla świata nader sa użyteczne. 
Nie należy lekce ważyć modlitwy i żalu, 
uni uważać za występek wstrzemięźliwości 
i umartwienia w takim w którym 
wszystkie klassy towarzystwa ludzkiego czu- 


Lecz ieżęłi z iednćy strony te wszyst- 
surowości  zastraszaią mię, z drugićy 


wieku, 


ią wielki niesmak Życia , i w którym wszel- 
kie stapy przepełnione są ludźmi chciwemi 
aż do zbytku posuwania się coraz wyżćy 1 
opływania w bogactwa i honory, * 


Krótkie wiadomości o nowych dziełach. 


Iistorya życia Jezusa Chrystusa. od 
Jego wcielenia aż du Wniebowstąpienia 
przez Vana de Ligny czwarta edycya, 2 
tomy in 8vo, Historyą „Aktów Apostol- 
skich, dzieło pogrobowe tegoż autora, 
ceńa 158 fr. 

Dzieło to, którego iuż czwarta edycya 
z druku wychodzi, naywiększe pośiada 
zaiety, tak co się tycze czystości stylu į 
textu iego, iakoteż dokładnego wy- 
stawienia życia 1 nauki Jezusa Chrystus 
sa. Lecz bez Akt Apostolskich historya 
ta niebyłaby zupełną, i ta to druga 
część historyczna nowego testamentu; 
dzieło pośmiertne autora, wyszła teraz 
na widok publiczńy. (Dzien. Sp.) 


—Nie ma więcćy nauczaiącćy i bawiącćy 
razem książki iak Listy buduiące pisane 
z Missyy zagranicznych. Nie są one wy- 
łącznie poświęcone historyi, ogłaszaniu 
i prześladowaniu Chrześciaństwa, między 
narodami bałwochwalczemi; są zarazem 
nayzupełuieyszemi rocznikami tych nar 
rodów, daią nam poznać ich obyczaie » 
zwyczaie, nauki, sztuki, prawa, han- 
del, żeglugę it. d. : 

Lecz te Listy tak są obszerne, że się 
tylko w wielkich bibliotekach znayduią; 
szczęśliwą przeto było myślą wybranie 
nayciekawszych. Dokonano tego za- 
miaru w r. 1800; teraz wyydzie ich nowa 
edycya uzupełwona nayświeższemi wia- 
domościami, składać się będzie z 8 to- 
mów in 8vo (Monit. Paryz.) 


—Hrabia Jerzy Orłow Senator Państwa Ros- 
syyskiego tak zaszczytnie znany w literatu= 
rze z Pauiętników o Neapolu, historyi mu- 
zyki i historyi malarstwa we Włoszech, wy- 
dał nowe dzieło. Listy do krewnćy swoićy 
Hrabiny Zofii Strogonow, zawieraiące w s0- 
bie wspomnienia podróży 2 Paryża do Pi- 
reneów przez Bordeaux, i z Pireneów do 
stolicy przez Tuluzę. 'Te listy nie sa wyła- 
cznie dziełem historyka, lecz oraz, starożylni= 
ka miłośnika sztuk, rolnika, kupea, fabrykan- 
ta; autorem ich iest człowiek , który posiada* 
iac obszerne i rozmaite wiadomości, umie zar 
chować styl właściwy każdemu przedmioto= 
wi i połączyć z nayprzyiemnieyszemi szcze- 
gółami naymocmćy interessuiące uwagi Nie 
każdy z cudzoziemców  podróżuiących po 
Francyi był tyle oświeconym i tak bezstron= 
nym, aby iey zupełną oddał sprawiedliwość: 
Listy P. Qrłoff czy to kraiowcom czy też 
cudzoziemcom arię iego Śladem » 
za dokładnego przewoJnika sluzyć mogą: 


—P. Taillefer dawny Prowizor szkół t ró- 
leskich w -Wersalu i w kollegium Ludwika 
Wielkiego , lnspektor Akademii Paryzkiey , 
wydał dzieło pod skromnym tytułem O niee 
których ułepszeniach w instrukcyi pubticandy 
zawieraiące bardzo ważne postrzeżenia na 
ogółem instrukcyi i nad szczególowećm Ie] 
żastósowaniem ; są one skutkiem długiego 
doświadczenia. Autor w tém dziele pisze 
o instrukcyi religiynćy, o xiążkach które por 
dane: bydź mogą do użycia młodym ludziom» 
o elementarnćm nauczaniu Gia a hi 5% 
zyków, a zwłaszcza o metodzie P? Ordnat 
re dawnego Rektora Akademii w biesanęom 
o retoryce , filozofii , nagrodach szkólnyć 
it d. Cena dziela 5 fr. 


